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2t K R A K O W A  DNIA 31 MATA 1815 Roku W E  S R O D E

S  Warszawy d  25 Mata.
W-czoray dnia 4§ b. m iako w  rocz^

nicę urodzin Wielkiey Xiiężnev Katarzy
ny Pawlovyney, wdowyKię^ney Oldenburg- 
s k i e y , pierwsze tutejsze władze w oysko- 
w e  i cywilne złodyły powiniftowaoie Jego 
Cesarzou iczowskiey V*ości, Bratu Jey $ W. 
X, Konstantemu, poczem uroczyste odpra
wiło się naoożcństwo w kaplicy Greckiey.

D o  Redakcyt Gazety Watszawskiey.
Mości Panie Redaktorze!

I ist do mnie pisany przez obywate
l a , którego sposób myślenia i widzenia 
rzeczy iest, a przynaymmew p o w  inien bydź

* r ** r
powszechnym , chciey W M Pan umiescic 
w i w o i e y  gazecie. P.O.

Przyjacielu! Rozumiałem, źep o p rze y -  
ic iu  przez tyle klęsk, pociągłych i nada
remnych przez lat tyle 2apasach z  naro- 

«

dami i z losem, my P o la c y , vfcy mazani 
nayprzod z posady 2iemskiev,potem w  czą
stce odradzeni r na ciągłe w ó y n y  z trzema 
wielkiemi Mocarstwami mała., słabą, a 
uatężonem; usiłowaniami wyniszczona kra
inę otaczaiącemi Wskazani, gdy w  poi:od

pows7echnego prawie Europy uztroienia 
przeciwko Rossy?, sama tylko modrość Ce
sarza Alexartdra z  podziwieniem potom
nych wieków Turków w pokoi u u t r z y m a j  
a$z Szweęyą afiansem połączyć się bez p o 
dobnego nigdy przykładu potrafiła, my sa~ 
mi dor tey Woyny napadaucby Europę 
pc mięci, znowu napowrot przez ■ naszego
odrodzicie!* na igrzysko losu. n& niena
wiść i zemstę ty ck wystaw ieni ,  przeciw 
ktr.mrrt w ałczyliśmy , i e  my mow ię zmor
dowani nadzieia , v ydręczeni wszelkiego 
rodzaiu cierpieniami, dobiegaliśmy lub o- 
statniey chwali 2gcno naszego. T y  wiesz 
naylepiey, ile fa smutna mysi miała w p ł y 
wu r,a zruynowanie moiego z d r o w ia , % 
takim bolerrt serca ( p o  niepęwrbtiięy^stra- 
cić bóhatyra naszego, i ńaszey c y c z y z n y j  
zawiesiłem w moim zakącie oręż ta  iey 
obronę wzniesiony, i 2 iaką s>ałoscią (od- 
cbęcony od wszystkiego) obrałem na zaw
sze samotry sposob ży cia, w którem roz
biorem przeszłości trułem sam slebrc. T ak
więc od lat dwóch przeszło oddalony od 
wszelkich związków 2 ludźmi marzacemiŁ* *■

Jeszcze o szczęściu naszem* pozbawiony

*
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wszelkich wiadomości, nie żyłem iakt> i-  nąwszy Konsfytucya 3gc M aia,  wybraw -
Ico z d rzew am i,  ani wiedziałem nic wię-> 
cey nad to ,  co się w  moiey wiosce, w  
moim domu i w  moim ogrodzie działo, —  
W y s ta w  więc sobie moie zadziwienie, gdy 
d. 7 Maia o godzinie ótey z rana , właśnie 
wtedy , kiedy obciążoną kwiatem młodą 1 
pochyloną podpieraiąc iabłonkę , dzięko
wałem niebu , że są drzewa, wiosna i słon
ce , przynosi mi moy człowiek list doda* 
iąc te słowa: ”  Sztafeta z Warszawy. , , —  
I sztafeta? i z W a rs za w y ?  i do mnie? 
wszystko to mnie przeraziło , i pomiesza
ło spokoyność szczęśliwey chwili. —  O- 
twieram list, w nim papier drukowany —  
czytam —  list Alexandra Imperatora do 
Ostrowskiego Prezesa Senatu. —  O Boże! 
Boże!  coż to za chwila była dla mnie! 
dla mnie ! com się dręczył strata O y c zy z-  
n y , i nie miał nadziei iey zwrotu! —  Jest- 
że Polak na ziemi coby na to samo imie : 
ieft Polska nic był przeięty nayżywszą ra
dością, nay tkliwszą wdzięcznością dla spra
w c y  naszego szczęścia! Coż dopiero na 
ten w y r a z ; ”  Królestwo Polskie będzie
2łąćzone węzłem właściwey Konstytucyi z 
Cesarstwem Rossyyskiem ! „  Ktokolwiek 
iesteś na ziemi P o lsk ie y , i nie czuiesz w  
tym wyrazie właściwey konstytucyi do- 
brodzieystwa i szczęścia naywyższego , u- 
cbodż z tey ziemi, nie zięb zapału, nie ir- 
mnieyszay wdzięczności, iaką czuć każdy 
prawy Polak ppwinien, wolen od osobi
stego interessu, od występney miłości wła- 
sney.

Jeżeli naród nasz otoczony mocarza
mi i nieprzychylnemu nam w ow czas, zo
stawiony sam sobie , nie wsparty żadną 
obcą po-ęgą , zbyt zaufany w  własney si
l e ,  w  zapędzie wątłey nadziei w ykrzyk-

szy na tron Polski Elektora Saskiego, (któ
ry tą ofiarą wtedy pogardzi ł)  radował się 
szczęściem, które sam sobie u tw o rz y ł ,  
wbrew woli  większey części E u ro p y ,  i w 
mylney rachubie uważał to #szczęście za 
trwałe, iakąż radością nie powinien bydi  
przeięty d z is ia y , gdy równie przy właści
wey konstytucyi ma swoim Królem Moca
rza przeważnego w Europie siłą i wspa
niałością, i przez całą Europę Polskim Kró
lem uznanego? —  Naród nasz dzisiay łą
czy  się z pobratymczym narodem, wspie
rany odtąd, i wspieraiący nawzaient, o- 
siągnął ten sam cel, do którego Seym nasz 
sławny nadaremnie dążył, dla którego bra
cia nasi nadaremnie iednt krew wylewali,  
drudzy z wszystkich dostatków , i z csłey 
spokoyności wyzutemi zostali. —  Nada
remnie mowięr, W  bez opieki wspahiałego 
Alexandra, zwyciężeni mogliśmy się stać 
zwycięzców pastwą. —  Ach tak! —  ieżli 
iest ieszcze między nami taki, co to wiel
kie i powszechne dobro odważa się n a z y 
w a ć  z łem , nie zw iy m y  go Polakiem, ale 
raczey szczęścia i spokoyności naszey nie
przyjacielem. —  Precz od nas c i ,  co dla 
cacek i mamideł łechcących ich miłość wła
sną , lub też dla zysków, iakie woyna świat 
niszcząca niektórym przynieść może, pod 
pozorem patryotyzmu ieszcsze (  pomimo 
nasz byt iuż przez Europę sankcyonowa- 
n y )  wzdychać potaiemnie do odmian, ia
kie niedawno świat i nas na wszystkie klę
ski wystawiły .

Niemasz dia kraiu większego nieszczę
ścia nad mylny i pozorny patryotyzm* 
Pokoy naprawia klęski woyny: wśród nie
go (w sie  i miasta ogniem lub mieczem 
zniszczone ) napowrot pow sta ią , i po JkU-
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ku lub kilkunastu latach odpoczynku, kray 
do dawnego powraca bytu * —  ale wewnę
trzni nieprzyjaciele, iakiemi są opaczni 
patryoci i krzyw o widzący rzeczy, podko- 
puią nieznacznie gmach narodowego szczę
ścia, który w zgodzie i jednomyślnem po
znaniu prawdziwego dobra wiekiby prze
trwał.

Rzućmy okiem na Francyą,  a o tey 
przekonamy się prawdzie. Przez lat dwa
dzieścia kilka miotana różnością opinii, 
przechodząc wewnątrz przez wszystkiero- 
dzaie nieszczęść i w y stę p k ó w , wpadaiąc 
z obłąkania w obłąkanie, nienawidzona, 
zewnątrz roznoszącą zawichrzenia, nieU v w

może doyść i nieprędko doydzie do spo- 
koyności,  i używania szczęścia, —  Rewo- 
lucya k rw aw a,  Dy rektory a t y , Konwen- 
c y e ,  Konsulat,  Cesarstw o, Królestwo, 
napowrot Cesarstwo, były to odmiany i 
klęski wynikłe z różności opinii osob, ma
jących osobisty interes, lub chęć znacze
nia. —  Ale Francya iest narodem, który 
nie był wymazanym z rzędu Mocarstw E- 
uropeyskich —  iest naroderr potężnym ma
jącym 30 miliionow mieszkańców, opasa
nym Appeninami, A lp a m i,  i trzema rzę
dami fortec. Szaleństwa więc i e y , om ył
k i ,  występki i zapędy nie ciągną ieszcze 
za sobą tak smutnych dla niey skutków, 
iakieby podobne przez rożnosć opinii na 
nas ściągnęły, otoczonych m ocarzam i, 
zmartwychwstałych wspaniałością Alexan- 
dra, który mógł nas w nic zetrzeć, i w 
tern nas zniszczeniu dopełnić w części skry
tych ,  w części ławnych chęci innych mo~
carzow.

Polacy ! Kochaliśmy dotąd nadziefe 
tylko , zaczniymy kochać teraz nasze szczę
ście. JSie zrażaymy się niem dla tego,  i ę

19 V
iest  —  W y ty k a ym y  palcem iako naszych 
nieprzyiacioł tych (ieźli  są tacy ieszcze 
między n a m i) którzy dla małych i z oko
liczności wynikłych nieprzyjemności, dla 
mnieyszego znaczenia, dla zmienionych 
niektórych zw yczaiow ,  lub mniey świecą
cych i kształtnych znaków rycerstwa, ma
rzenia. nad istotę, osobiste dobro nad po
wszechne, w o y n y  nad pekoy , klęski nad 
szczęście, miłość własną nad miłość kraiu, 
Kodex Francuzki nad właściwą i narodo
wą konstytucyą, Xięstwo Warszawskie 
nad Królestwo Polskie, a Napoleona nad 
wspaniałego i dobroczynnego Alexandra 
przenoszą. —  Ale przyiacielu,  takich nie 
mamy w cale ,  albo też mało * iak i my t 
tak i rycerze nasi są obywatelami —  dla 
oyczyzny w obcych służyli szeregach, dla 
oyczyzny obce staczali w^oyny, mamy o y -  
czyznę,  mamy Królestwo Polskie, mamy 
właściwą konstytucyą. Bądźmy więc Po
lakam i,  i gardźmy z nich tenii, którzy 
siebie ty lk o ,  a nie oyczyznę kochaią,

Z  Feterzburga d. 21 Marca d.
( Kor respondenta HambursMego.)
W e z e r a y  N. Imper&torowa matka, 

udzieliła audyencyą prywatną Posłowi 
Wirtemberskiemu, Hrabiemu Wintzin- 
gerode, który w imieniu N. Króla Wir- 
temberskiego , prosił dla naystarszego ie- 
go syna, Królewicza następcy tronu , F ry
deryka Wilhelma Karola o rękę Jey Cesa* 
rzowiczowskiey Mości, Wielkiey Xiężney 
Katarzyny Pawłowney , owdowiałey Xię- 
żney Holsztyńsko - Oldeaburgskiey. Z w ią 
zek ten iuz d a w n ie y , między NN. osoba
m i,  w  Niemczech ułożony został.

Z  Wiednia d. 22 M ata.
Pod czas audyencyi d. 20 b. m. Kr, 

Schullenburg, nadawy czayny poseł 1 peł*



ijompcny Minister 'N. Króla Saskiego, Ba- Łapitulacyą, mocą którey 400 l i^ z t  wyl 
roa Spaen , nadzwyczayny poseł i pelto- jnoszącey osadzie dozwolono odtfągTiąć p6d
mocny Minister N. Króla Niderlandów, i warunkiem nieslUzenia przez iniesiąc prze-
Baroa Bęrstett, nadźw yczayny posetipeł-  ciw nam. W  ram ku tym znaydowały się
noiiiocny Minister w ielkiego Xcia Daded- 1 metalowa i g żelaznych dział, z potrze-
skiego , mieli szczęście złożyć N. Cesarzo- bną do nich ammunicyą i 30,000 karabi-
w i  i Królowi naszemu wierzytelne liąiy 
iako posłowie przy tuteyszym C. K. I w o 
rze. Podczas tey ie  audyencyi Ces. Ros« 
syyski p ose ł , Hr. Stackelberg, stawił przed 
J. C, K. Mcią P. A lo p eu s ,  padzwyczaynę- 
go posła i pełnomocnego Ministra N. C e 
sarza Rpssyyskiego przy Kr. Pru kim D w o 
rze,  Kapitanów Ces. Rossyyskiey gwąrdyi 
Barona Schopping i Barona Stackelberg} 
fcrl ^ardynski poseł Hr. P o su  , Kawalera 
Boide , podpułkownika w służbie Sardy ń- 
skiey ; nakoniec stawiony był przed J. C. 
h. Mcią Komandor Portugalski Eraam- 
camp.

Doniesienie od woyskd*
W y s ła n y  d. 13 b. m. z Medyolanu, 

a  w nocy z d. 19 na 20 tu prybyły go
niec przywiózł  następuiące nrzętltfwe do- 
niesienia:

Feld, porucz. Baron Biapchi .przybył • 
d. 9 M,aia wraz z korpusem Feld por. Plr. 
Neipperg do ^polletto j postąpił szy pko dp 
Poppli i spodziewał się na tym gościńcu 
przeciąć Królpwi Joachimowi odwrot dp 
Neapolu. jenerał JEckąrdt znaydow ął  się 
d. 9 i).m. w A c ju i la ,  a Jenerał T axis  w  
Terni. Feld. por. Mohr postępuie krok w 
krok za Królem; osadził  d. 9 St. benedet- 
to ,  a w Ferpto zabrał przeszło 100 jeń
ców. Liczba zabranych przez tego Jene
rała jeńców od d. 2 b. to, wynosi przeszło 
2000. ,

Zamek Aquila, ważny dla zwi3zlru 
jpunąt, poddał >ig Majorowi PleUe przez

^nowych ładunków.
Ankona icst zupełnie zamkniętą 5 od 

^strony piorza przez Ces. Austryacką fre* 
galę Karolina .0 34 dziąłach, bryg o 15 

.działach i  *cdka m ętych wolennych ptat* 

.kow , a od rtrony lądu przez Jenerała 

.Ceppęrtn , który wszystkie zewnętrze 
straże nieprzyjacielskie do twierdzy od
parł*

Feld. por. S ugent , klery odebrał p o 
s i łk i , donosi pod d. 6 b. m. z Rzymu , i i  
idzie przeciw p os tęp tnącemu od Neapolu 
przez Frosmone z 2300 ludzi złożonemu 
korpusowi.

—— D. zj.
Drugie nadzwyczayne od woysła dę~

ntćJitnig' '
Z głowney kwatery Feld. por. Barona

Biańchi Jbądesżły tu przez przy byłego prze
szłe/ nocy gońca następuiące urzędowe 
.doniesienia :

. V.

tP>ld! por. >Baron Bianchi przybył z 
większą częścią sworego woyska d. #3 M a
ja pod Atjuila. Przednia straż osadziła 
iuż  była Sulmona, dokąd ten jenerał oaza*
jutrz postąpił.

JJywizya Mohra, która ścigała dotąd 
meprzyiaciela od M&cerata przez F erm o ,  
<3iulanuova do Pescara , ( które mieysćo 
ppasane zostało 2300 lu d zf ) ,  p r z y b y ł a  i .  
>3 do P o p a l : , zkąd/ Król Joachim £ re* 
sztą swoiego woy ska^ zaledwo iu i  irjOoo 
piechoty i 3000 jazdy w ycoszs jcey ,  d. i ł  
w  jflaywiększym nieładzie uciekło
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Od Łit\Vy p o i  Toleniino zaszły tylko 

jmało znaczące potyczki z oddziałami ty i* 
ney nieprzyiącielskiey strasy. Nigdzie 
nieprzj iaciel nie dostoi > dozwala zabierać 
sobie kupami jeńfco\v\, a ucieczka tak iest 
w ie lk a ,  iż nieprzyiacieUkie woysko uwą- . 
żać prawie można za rozprzęgnione. W 
polu pewn«e uam nie będzie więcey nie
przyjaciel czynił odporu j osadzenie ha- 
pui  i Gaety może iedynym celem iego u- 
siłowań Dudzie. Fełd* por. Baron I lanchi 
p o sta n o w i  czynić d. 14 poruszenia przez 
kułmona, Casiei di Saugro, Jsernia nad 
yolturno , a ztamtąd ku Neapolpwi.

Reld.' por. $ugent donosi z głowney 
swoiey ^kwatery Ceprano pod d„ 13 b. m»

. i •” ► »v
co następuie ;

Podpułkownik ,Ghequier jpjszeił d. t o  
b, m. do i erraema , a jprzeóoią ^woią sira- 
żk osadził Fondi. Major Fala z zi posłany 
został przodem z dwiema kompamiąmi od 
igo  i  oskańskiego pułku, który do tego 
korpusu n a le ż y ,  1 stanął d» n  przed zam
kiem St. Ąndrea, którego broniło goo ludzi 
z 4 działami. Wspomdiony iMajor zabie
rał się z mnóstwem chłopow t którzy prze
ciw Neapoli tańczy kom powstał*  ̂ uderzyć 
z dwóch stron na ten zamek, i dla u w a 
żania nieprzyiacieia, który pomiędzy ska
łami stanął, postawił na gościńcu jazdę % 
aie gJy zbliżono się do zam ku, zastano go 
od meprzyiaciela nie czekaiącego attaku, 
Opuszczony. Ąustryacy i ioskańczyko- 
Wie ścigali nieprzyjaciela do Jtri, dokąd 
W nieładzie uciekał, i  3 officerow i 70 żoł
nierzy w zabitych, i przeszło 200 jeńców 
Da placu zostawił. JPodptiłkownik Ghc- 
qnier zdaiąc o tey potyczce sprawę , ch w a
li  odwagę woysk Toskańskich| a miano
wicie dobre sprAwienie sig Majora Falazzi

. x
i  Porucznika od .-dragonów F s Idziego, 
dimonte , T i n o , P o n t e - C o r v o ,  A q u  r c  są 
irzez woyj,ka Ąustryack:e osadzone. Rołr- 

mistrz Bartalozzi napadł d. 12 z  swoią 
Jtompaoiią Toskańskich dragonów i  o d 
działów huzarów w Fignatare 200 N^ąpo.  ̂
l i ta ń c z y k o w , zabił z ruch w ie lu ,  resztę 
w  niewolą zpbrab

Wszystkie doniesienia zgadzaią się, 
że fąmiliia Mmrata uciekła do Gaety , i 
źe lud w  królestwie Neapol i tańs kim za- 
biera się wszędzie do powszechnego p o w -  
stania«

j i - '

^ ad esz łe  ,w tey c h w i l i  przez  nądzwy^ 
^cząyną z  R zym u p o d  16 M aia  .okazy ą dor 
nies ienia ,  zawieraią  nartęptfaiąicą nader  w a
żna w i a d o m o ś ć :1* «

D. 11 M aia  p r z y b y ł  Kapitan C a m p 
bell ,  dow odca  Angrelskiey z l in i|o w e g o  o-  

krętu T r e m o d o u s ,  fregaty  A lc inene i  sza
lu py  P&rtridye ż ło ż o r e y  eskadry , przed 
port Neapolitanski i g r o z i ł  z b o m b a rd o w a 
niem miasta. X że  de Galio napijał do A ł -i
gielskiego d o w o d c y  , p rzyrzeka iąc  z e z w e *  
Jic na niektóre w a r u n k i ,  by le  miasto b y 
ło  oszczędzone.  X ze  Ceriat i  irdał jsię pty- 
lem zp e łn o m c c b ic tw e m  Królów ' ty  Be j  epi
ki na l in i iow y okręt Angie lski ,  .1 podpisał  

następujące w arunki ,  pod kteremi p r z y 
rzekli  Anglicy nie bom b ardow ać  m iasta  :

i )  O ba Neagoditańskre l iniiowe okrę

t y  zn&yduiące się ^ p orc^ i  xna.ą, by d i  
n atych m iast  sile ipoiskiey N. K r c ja  W .  
B ryta n i i  oddane, 2) Zbfojo.wn,ie .morskie 
w > e a p o i u  maią podobnież bydż oddane,  
i  w yzn aczeni  będą kommUsarze do opisa* 

m a  ich  ^stanu. g)  Buduiący się na w a r 
sztacie l in i iow y ,okręt m a także  bydż  siW 

tnorskiey N. Króla W. jBrytaau zwszystr



friemi potrzebnemi materyalami oddany. 
T y m  sposobem oddane okręty i zbroiow- 
nie pozostaią do rozrządzenia N. Rrcla 
W. Brytanii i N. Króla obu S ycy l iy  Fer- 
dynanda IV*

Z  Londynu d. 12 Maić*
D w a okręty Francuzkie z woiennemi 

potrzebami z Bresiu do Dunkierki płynąca, 
zostały przez nasze okręty,  iak mowfą z 
rozkazu rządu zatrzymane.

Marszałek Mortier bvł w  Kale ,  kto-¥ *
rego wzięto za Bonaparlego. Do Dowru 
przybyw aią  ciągle oflicerowie z Francyi 
z białą kokardą, udaiący się do Króla 
Ludwika XVIII.

Rozeszła się tu pogłoska, że d, 7 w y -  
buchnęła w Paryżu rewolucyr , dla uśmie
rzenia którey przywołano w oyska z nad 
gran ic ; lecz doniesienia Paryzkie do 9 b. 
xn. nic o tem nie wspominaią.

Xze Placencyi i wielu ofFicerow zo
stało podług doniesień Paryzkich areszto
wanych. j

Nim Bonaparte z Elby do Francyi 
po w ro ci ł ,  miał kapitały swoie w banku 
Angielskim kupcom Genueńskim sprzedać, 
i  tym sposobem zabrać z sobą z Elby 400, 
000 Napoleondorow w złocie.

W przeszłym tygodniu wypłynęła  z 
Portsmutu tayna w y praw a z 4 woiennych 
okrętow: z łożona,  na których znayduiesię 
lądowe woysko. Zabrała z sobą zapie
czętowane ro zk a zy ,  które dopiero d. 11 
M aia  na pewney wysokości otworzyć 
miała.

Hr. Roseberry , którego małżonkę mło
dy Mildmay uwiódł,  summę 15,000 f. szt. 
którą mu sad od P. Mj Idmay za po peł
nione cudzołowstwo p izysąd zi ł ,  odstąpił 
swey matzoace, ażeby ouała z czego się
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utrzymać , i leszcze  dodał iey  z własnego 
maiątku 5000 f. szt.

Obywatele Londyńscy postanowili po
dać Xciu Rejentowi podziękowanie za sta
ranność o bezpieczeństwo kraiu i prosić a  
przedsięwzięcie dzielnych środkow prze
ciw nieprzy iacielowi.

W Dieppie były przez 10 godzin z a 
trzymane okręty w porcie, zapewne dla 
przytrzymania podeyrzanych osób, fcióre 
z Francyi odpłynąć chciały.

Lord Castlereagb oświadczył w czo-  
ray w niższey izbie na zapytanie P. Whit- 
bread, że dotąd nie nadeszły z  Wiednia 
zatwierdzenia ostatniego traktatu pomię
dzy zprzymierzoneml Mocarstwami za-

/

w a r t e g o , a l e  spodziewa sfę, i i  w p rz y 
szły czartek będzie mógł o tem donieść. 
Na zapytanie w w y ż s z e y  izbie: czyli  Rząd 
Angielski pochwalił wydaną niedawno od 
Ludwika XVIII. o d e z w ę ,  Lord Liwerpool 
niechciał dać w yra in ey  odpowiedzi.

Pisma tuteysze zawieraią pod napi
sem z Paryża d. 9 Maia :

Minister spraw wewnętrznych w y d a ł  
pod d. 8 b. m. castępuiący do prefektów 
okolnik : —  ,ł Uwiadomiony zostałem, iż  
w rożnych częściach państwa ajenci rzą
dowi gwałcą taiemnicę listowną. Atożich 
do takich środkow upoważnił? Może ze
chcą swoy postępek usprawiedliwić przy
sługą rządowi? Lecz to nieznaczy służyć 
Cesarzowi,  ale iest dla niego obelgą. Nie 
żąda on ,  owszem potępia służbę sprzeci
wiającą się ustawom. Czyliż  ustawy od 
roku 1789 nie zalecaią iednozgodnie, aby 
taiemnica listów była nie ttaruszon&ę 
Wszystkie nasze n eszczęścia w  rożnyęk 
czasach rewolucyi pochodzą z  niezachowa
nia zasad. Czas więc , aby podobnyca
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w yrzec  b*ędow. Postąpisz W P a n  zatem Wały powiat Hrenthe dostawił dobro-
podług wszelkiey surowości ustaw prze
c iw  gwałcicielom nayświętszego prawa 
każdego w społeczności człowieka. Myśli 
obywatela  Francuzkiego tak powinny bydź , 
wolne iak icgo osoba.

(Pod.) Carnot.
Mniemaią, fdodaią pisma tuteysze) 

i i  dla tego ogłoszono we Francvi wolność 
l istów , aby przez utwierdzenie w zaufa
niu publiczności, tern prędzey dociec taje
mnicy.

Z  Bruxslii d. 12 Maja.
Z  rozkazu Xcia Wellingtona cała o- 

kolica około Mons zalaną iuz została. C a 
ły  kray między Mons, Conde i Walenci-  
enną zamienił się w obszerne morze. W 
okolicy tey nie mogą się woyska do sie
bie zbliżyć.

Mieszkańcy w  Francuzkich nadgrani
cznych twierdzach muszą się na pół roku 
lub na cały rok w  żywność opatrzyć. Nie 
będący w stanie zrobienia tego, są bez li- 

i tości wypędzanemi.
Przybył  tu X ie  Brunswicki i rozma- 

w ia ł  z Xciem Wellingtonem. Wczoray 
poiechali oba do Lierre, gdzie zgromadzi 
się w  przechodzie cały piękny korpus Brun- 
świckiego woyska.

Na granicach naszych znayduie się zu
pełna gotowość do boiu.

Część zbuntowanych Sasów popro
wadzona została do cytadeli Antwerpskiey* 
ztamtąd maią bydź do Niemiec odesłane- 
mi.

Zwołanie milicyi prawie iuż iest u- 
kończone, i wszędzie naylepszy okazuie 
się duch. W  wielu powiatach, a miano
wicie w  Lowanium wszyscy stawili się z 
ochoty i w w i ę k s z y  liczbie niżeli rząd

wolnie i bezpłatnie dla Hollenderskićgo 
woyska 200 koni.

W czoray odprawił Xźe Wellington 
popis z wielu Ranowerskiemi woyskami.

W Gandawie osadzono takie  w a ły  i
cytadelę działami.

—  D. 14. —
Panuiący w  Paryżu duch ( w y r a ż a g a 

zeta tuteysza)  tak mało daie zaufania Bo- 
napartemu , i i  dla bezpieczeństwa własney 
osoby przedsiębrać musi bezpieczeństwa 
środki. Nigdy nie śpi dwóch nocy w ied- 
nem mieyscu. Widzi on dokładnie, i i  
w ładza  nie długo w  iego ręku pozostać 
m o i e ,  i gotuie się ieszcze raz do odpfy> 
nienia. Wiele swoich rzeczy odseła do 
Cherburga. Ney , który stał się celem po
gardy własnego woyska, widział  się bydź 
zmuszonym oświadczyć Bonapartemu, i i  
niechce go słuchać. ”  Przytomność W7.C .  
Mci ( d o d ał)  jest tam koniecznie potrzeb
n a , bez niey nie ręczę, zeby się b i ło . , ,  
Z drugiey strony zapewnił go Fouche, i i  
spokoyność w  Paryżu zawisła tylko od ie
go obecności.

88my pułk,  który niedawno z  R ouen ' 
do Paryża w y r u s z y ł ,  zaledwo wyszedł  z 
ostatniego miasta, gdy 300 ludzi rzuciło 

/ broń i uciekło. Podczas ostatniego popi
su ,  który Bonaparte z swoią gwardyą c z y 
n i ł ,  znaydowały się k om p am ie ,  które nie 
miały nad 30 do 40 ludzi.

W  zprzymierzonem woysku pod Xciem 
Blucherem zachodzą wielkie poruszenia. 
Korpus pod Jenerałem Altheo, który stal 
pod Tournay,  udał się w lewą ku Mons i 
założyf główną swoią kwaterę w  Scignies. 
Znaczna część Prussakow z mnóstwem ar- 
tyleryi zbliżyła się z JBijach do okolięMons.
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inne woysfca pomknęły się Liii  posłał Marszałka Mortier. W yiazdBronświclde 1 

takie rraprzod i weszły da linii.
OnegcTay pomimo ścisłego zamknięcia 

^gtanic ptzyby) przychylny Królowi K a p i
tan Francuzki do głowney kwatery Xcia 
Berfy do Alost. Podług iego zeznania za
nosi sie w  Paryżu na rewolucyą,  i Bona
parte otoczył się dawną swoią gwardyą , 
na którey naywięcey ieszCze polega. W e 
Francyi wybieraią[ z taką surowością ludzi 
do woyska^ iakiey nieztiano nawet pod
czas dawney konskrypcyi. Nie lasuią te
raz w c a le ,  ale z imienia każdego w y z n a 
c z a ła ,  a kto iśdź niechce, dostaie exeku- 
cyą z żandarmów.

Xże Rrunświcki bawi, od onegdaysza 
2 całym głównym swoint sztabem w e wsi 
Laeken pod Bruxellą.

Okolice Ostendy zalane iu i  także zo
stały.

Z  Frankfortu d . 14 Maia,
Onegday przvbył  tu Arcy Xże Jmć 

Karol i zabawi dni kilka w  naszem mie-
r * '  ,scie.

Część polowych ekwipażow N. Króla 
Pruskiego przybyła tu 2 Berlina.

D^iś oczekiwany tu iest Xże Schwar- 
zenberg, który widzieć się będzie z Arcy 
Xciem Karolem. ' '

Maior Schill od Igo pułku konney 
milicyi Szląsfeiey przejechał przez Kassel 
do Kolonii.

Wiadomości z Francyi do 9 Mata z 
Gazety Berlińskie v Fofsa,

D. 6 oglądał Bonaparte okolice Pary
ża,  które maią bydż obwarowane, i ręko-
dzięlma broni na przedmieściu S. Antonie-

■ * >. 0 ■ ««

g o ,  która co miesiąc dostarcza 10,000 ka
rabinów. Jeździł konno w  towarzystwie 
Jenerała Drouet i iednego koniuszego. Do

iego z Paryża iest do 8 dni odłożony. W * 
^Bretanii miały zaburzenia wybuchnąć. Pi
reneje są zagrożone. W Bordeau* nie ma 
iak 800 żołnierzy na osadzie $ reszta w o y -  
ska odciągnęła nad granice północne. W 
niektórych miastach zabroniły władze żo ł
nierzom krzyczeć : Niech żyie Cesarz>

Niektóre doniesienia z Francyi zawie
r a ła , iż Carnot,  Fouche. Cambaceres, & c .  
chcą Monarchom 2przymierzonym uczy
nić pewne propozycye dla odwrócenia 
w o y n y  od Francyi!  Naynowszezaś opie- 
w a i ą ,  że Jenerał Sebastyani chcąc naro
dową gwardyą w Amiens przetworzyć na 
czynne w o y s k o , zaledwo p rzed nią  z mia
sta uciekł, poczem wydała o aa następujący 
adress : W chwili ,  w którey Bonaparte
chce nas przez dezpotyczny rozkaz w plą
tać w nieszczęsną woynę i przymusić do 
bronienia niesłusznie zagrabionego tronu, 
poprzysięgamy na oyczyznę i honor, że
nas nic nie nakłoni do u c h w y c e n ia  oręża

\

za poczwarę , która piekło w / z i  nęlo- Ktoż 
powołał Bonapaitego do Francyi? W o y 
sko $ niecbayze go więc w  v.vko broni. 
T a k  myśli i mowi gwardya narodowa! 
Niech żyie  Król!  Niech żyią urbonowie! 
Sm ierc tyranowi i rabusiom, którzy §0 
wspieraią i „

/ Marszałków Grouchy tylko i Brune 
sprzyiaią Bonapartemu. <5 uch et i uż od
padł. St. Cyr i Oudi ot są mocno strze- 
żonemi. Ney iest na wieś wygnany.

W niektórych xiegach na przyjęcie 
konstytucyi Bonapartego zaledwo pc^trzed* 
można 3 podpisy.

( O d  d. 9 b. m, przerwany ?est w  
wszystkich mieyscach bieg poczty między 
królestwem Niderlandów i Francyą.
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Z  Hagi d . 16 Mata,
N. Król ustanowił rozporządzeniem 

pod d. 30 Kwietnia w Bruxelli wydanem , 
order dla wynagrodzenia zasług siły lądo- 
Wey i morskiey pod nazwiskiem: Woy- 
sitowy order W ilhelma, Order ten dzieli 
się na 4 klassy, którego' Król ie st  Wiel
kim Mistrzem. Ozdoba iego iest emalio
w y  krzyż z g złotemi punktami j napis na 
odnogach krzyża: .  ”  za odwagę , wsławie
nie się i wierność,,  w  środku nad złotą 
koroną Królewską litera noszony bę
dzie na pomarańc20wey wstążce z ciem- 
nemi kraiami. Wielkokrzy żowi nosić bę
dą srebrną gwiazdę na lewym boku piersi. 
W oyskowi lądowej7 i morskiey siły nie 
maiący stopnia oficerskiego-, gdy otrzy
mała krzyż 4tey klassy , pobierać będą 
drugie tyle żołdu, iak pobierali. Gdy o- 
trzymaią krzyż ^ciey klassy,  żołd tęn bę
dzie powiększony. I)la opłacenia kosz
tów orderu będzie corocznie potrzebna 
stunma w rachunku wydatków kraiowych 
umieszczona*

Od Milszego Renu d. j6 M&ia*
i - ,

w czoray z wielkiemi uroczystościa
mi wykonały  w Akwisgranic WieIkieXię.

stwo Niższego Renu , iako też Xięstwa Rli- 
wii , Bergu, G e ld r y i , Mors i Hrabstwa 
Essen i W erden przysięgę wierności N. 
Kralowi Pruskiemu.

Głowna kwatera Jenerała Kleista prze
niosła się d. i f  z Neuwied do Trew iru ,  a* 
korpus Jenerała Thielemann posuwa się na 
północ ku granicom Francuzkim. W s z y 
stkie główne kwatery posuwaią się naprzódj 

.rozchodzi się nawet pogłoska, że korpus 
Jenerała Ziethen wszedłiuż w granice P ran- 
cuzkie. pfzez  nasze prowincye przewożą 
na wozach znaczny korpus woyska. Leo- 
dyum zostanie, iak mówią, w tych dniach 
do Hollandyi przyłączone.

Od Alt nu d- 14 Alaia.
Austryackie,  Bawarskie, Vt irtember- 

skie, Badeńskie &c. woyska stoią na w y ż 
szym Renie w gotowości do rozpoczęcia 
krokow nieprzyjacielskich.

Aresztowano dwóch Xiążął dla po* 
deyrzaney korrespondencyi.

Baron Reinhard 3 który z  P* W o lf f-  
radt przytrzymany był czas nieiaki w  Pran* 
kforcie,. poiechał do Króla Ludwika XVIII> 
P. W oliłradt poiechał do Bruoświka, a 
ztamtąd do dóbr swoich.
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Nad szańcami około Germersheim pra- 

euie codziennie 3000 ludzi, Z  Mo^u icyi 
przywieziono tam 50 dział.

Ducyąn Bonaparte w  czasie swoiego 
mieszkania w kraiu G ex ,  kprrespond^wał 
Z Panią Stael w Coppet.

Podług doniesień z kraiu W rtem beł
skiego pobierać będzie N. Król Wirtember- 
ski za każdego żołnierza od rządu Angiel
skiego w liczbie 29,000 lu d z i , których o- 
bowiązał się przeciw wspólnemu nieprzy
jacielowi stawić, po 11 f. szt. 2 szylingi.
W ypłata  zaezena się od 1 Kwietnia raić-

*

siecznie.m

Zprzy mierzone Mocarstwa w y znaczy
ł y  kommissyą do wynalezienia aayspiesz- 
nfeyszego i naymniey uciążliwego spo
sobu do przeprowadzenia woysk na miey- 
sce przeznaczenia. Kotnmissya mieniąc
uystem2 rekwizy cyi b yd i  obrzydliwecn , a 
Układy z liwerantami uciążliwemi dla kra- 
ie w  i niedogodnymi dla pobierających ż y 
wność, uznała za naydogodnieyszy spo
sób, aby ( g o s p o d a r z e  podczas pr®ec.hpdu 
żyw il i  woy ska za wynagrodzeniem. W y 
znaczono zatem za dzienną żywnasć ied- 
nego żołnierza po 51/2 kreicara, za lekką 
porcyą k a r m y  dla konia po g ,  a za ciężką 
pó 12 k  rej carowa Rządy złożą pieniądze
do kass, z których wynagrodzenie za ż y w 
ność będzie za kwitami wypłacane. Za 
fury me będzie nic p ła c o n e , leżeli icli ła
dunek 30 cetęarow me przechodzi i nie
użyto lak 4 konie. Austrya ustanowiła 
w Ąugszourgu, rtoirya w  Frankforcie, a 
Prussy w  feęłdoii obrachunkową koeptnis-

:

Z  Bazylei d. i i  Mata*
W ókdlicach naszych mało iest w c y -  

ska Francuzkiego. <3sada yt Hunindze 
składa* się powiększey ęzęści z uzbjo^o-

X
•*»iiV vh chło pow , zw anych  gwardyą narodo
w ą ,  bez mundurów i w oyskowey wpra
w y.  L io iu m e woyska stoią wzdłuż Renu 
aż do Kems. Urządzeni za Króla z gwar- 
dyi narodowey pikiderowfe *konni Xęfa 
Berry, teraz pikinierowie wyższego Renu, 
czynią teraz nad naszą granicą służbę w  
niedostatku inney jazdy.

Przed brama Spahlen zakładana iest 
z strony śzwaycarskiey batterya. Zurich- 
ska ą r ty le ry a , która po ws.ach stała^ 
przybyła  do naszego miasta. Dziś weszły 
tu takie stoiące w okoltc&ch naszego mia
sta bataliiony Apenzellu, tak iż mieć tu 
będziemy dla zasłony naszego mrasta od 
napadu 6 bątaliionow.

W okolicach Lcrrach stoi mnóstwo 
Badeńskiego w o y s k a , dobrze urządzonego 
i naylepszym duchem ożywroaego. M ó
w ią ,  iż od Fr&yburga do Bazyle i  stanie 
ich 15,000. Woyska Austryackie stoją co
kolwiek daley,

Z  Kotbus d . 1-5 Mara.
\

Od sześciu dni przechodzą lędy. Ces. 
Rossyyskie woyska z trzeciego . korpusu 
pod rozkazami JW. Jenerała por. łtapce- 
Wicza. Przykładne postępować:® tych 
woysk zasługuie na pows<.ecnną pochwałę. 
Pomiędzy p ęknem tera woy&kiem naybar- 
dziey celowały pułk Pleskowski 1 n t y  
strzelców pod naczeinictwem Pułkownika 
Dietrich.

Z  Włoch d* io  Mata.
Podług domesien z GenuJ P yciec  S. 

poiechał d. 8 Maia z wielu prałatami do 
Sawony , dla odbycia tam duchownego 
^obrzędu. Nazajutrz p<uecbał tamże Król 
Sardyński, w towarzystwie Xięstw3 Mo- 
deny i Króle w ey Etruryi.

nocy ieszcze zd.  30 E w ie tn k  na 1 
Maia przybył  do R zym u oddział  Austr^*



ackich huzarów, który d. i zaraz do Ter- 
j*-iciau postąpił. IX 2 przybyła przednia 
straż Austryacko- Toskańsfcteg® woyska 
do Ponte Milrio  z tam tey  strony Tybru. 
Dnia tegoż przyiechał waleczny Jenerał 
Nugent do R zy m u , i stawiony by! przez 
Kardynała Odescalchi przed tymczasowym 
Fapiezkim rządem. Tegoż  deszcze dnia 
powrocił  ten Jenerał do swoich woysk 
które udały się do Velletri i Terracina. 
D. 3 przyiechał Wspomniony Jenerał Nu- 
gent z swoim głównym sztabem znowu do 
B zy  mu. J3. 4 przybył  do Rzymu Sycy- 
liyski Konsul, P. Accarsi. Zaraz potem 
aresztowany został upoważniony przez 
Króla Joachima Konsul Zuccheri przez C. 
K« Austryackie woyska i wszystkie iego 
papiery zapieczętowano.

Jenerał Nugent, iako dowodca woysk 
sprzymierzonych w kraiach Papiezkich, 
w y d a ł  d. 3 i 5 Maia trzy rozkazy dzien
ne. Pierwszym nakazał wszystkich p i e 
g ó w  Neapoluańskich odsełac do Fra^cati, 

i  przepisał iak z niemi maią postępować. W 
drabim oznaymił,  iż An ielski Pułkownik 
CJburch upoważniony iest ut\yorzyć kor

pus Neapolitańczykow , mąiących ochotę 
walczyć za dobrą sprawę. Trzecim w e z 
wał wszystkich poddanych Fapiezfcich do 
o r ę ż a , d la  zaslonieaia granic przeciw bu
rzycielom spokoyności.

Poźnieysze doniesienia z Rzymu za- 
pewniaią , iż dobrowolny zaciąg Neapoli- 
tańczykow bardzo pomyślnie idzie.

Podług doniesień z Sycylii  zbierał się 
w Messy nie znaczny korpus woyska dla 
wylądowania do Neapolu. Król był tam 
pierwszych dni Maia spodziew an y, któ
remu towarzyszyć maią wszyscy znaydu* 
iący się w Palermo zagraniczni .Ministro
wie.

Dnia 29 i  30 Maia 1815,
Cena zboi rożn*Ho gatunku ma Targu 1* 

hrakowtc sprzedawany eh*
1. 2. 3. 4.

Korzec Zk.gr. Zk.ftr. Zk.gr. Z ł .  gr
Pszenicy 28 —  26

— Zyta 23 —  24
—  Jęczmienia 1915 18
—  Owsa jo  —  9
—  40 —  38
—- (irochu 22 —  20
—  Rzepiku 27 —  26

—  25 —  23 i i
23 13 23 —

—  16 13 13 i s

15 9  “  «  -S
37 “  35 —

—  19 —  18 —
—  23 —  24 ~

D  O  W 1 it  tS i E  JN i 
W wsi Bieńczycach z dnia 27 na 28 w nocy ukradziono klacz kasztanowatą ły są ,  

lat siedm i na zadniej lewey nodze nad samym kopytem gruzie maiącą, na które u- 
chromuie trochę. Któby takową wyśledził nagrodę czer. zł. 2 odbierze, ma się zgłosić 
do niżey podpisanego zamieszkałego w  domu Skarbowym aa komorze Wieikiey na 
Stradomiu.

j f ó t e f  Bieniecki9 właściciel Mleczy.
W  skutek wyroku od Wysokiego Trybunału C. I. Inst. Dep. Krak. dnia 23 b. m, -I 

r. zapadłego, dozwalaiącego dalszey kontynuacji  ex ek u cy i , z mocy Wyroku Tegoż 
Trybunału dnia 3 Czerwca 1814 i*, wydanego rozpoczętey , we dworze wsi K o z u b o w i  
Fowiecie Szkalbmirskim w dniu 2 C z e rw ca  b. r. o godzinie 9 z rana odbywać się będzie 
sprzedarz przez publiczną licytacyą zaiętych Sądomnie ruchomości: iako to : stolików, 
krzesełek, fortepianu, żyta kor. *ó ,  prosa kor, 38 wszystko za gotową ąąpłatę. Dafc 
W bzkalbmierzu d. 29 Maia i 813 r.

Jacenty Kawecki, Komor P. I i . i  Z . Szkaib.
Niżey podpisany Massy Kreaalney Andrzeia Szlaskiego Kurator, w  skutek zale

cenia Trybunału C yw . I. Inst. Deptu Krak. z d. 12 rn. i r. bieżących do L, 1195 naslą. 
|>ipnego, uwiadomią wszystkich Wierzycieli wspomnioney Massy; Krędalney? iako £$g



. V 5*3 V
Zgromadzenie Panien DominiJcatfek K ra k o w s k ic h y Karmelitów na Piasku, Norbertanek 
Krakowskich , a teraz na Z w ie r z y ń c u ,  XX. E m ery tó w  przy  Kościele S. Ducha tu w  
K r a k o w i e , X X.  Plebanów Kościołow farnych w  Chechle i Czeladzią Sukcessotow R o 
zalii  W i e lo g ło w s k ie y , Jana barankiewicza i Gaudentego W ilko szew sk iego ,  Joachima 
Kraciego  T a rn o w sk ie go ,  Żofiią z Kejow Szlaska , Agneszkę B a ra n k ie w ić zo w a , Karola 
B ą k ie w icza ,  Jozefa Rupniewskiego i Jozefa Xięskiego -r ze plan repartycyi  t e y i e  sam ey 
M assy  hredalney w  Kancellaryi Ur. Pisarza U y d z L d u  II. z łożony  i  da p rze y żrz e n ia  
Wolnym iest. —* W ż y w a  ich ra zem ,  aby w  drodze ukończenia pomienioney K r e d y ,  
celem przedstawienia i do t rotokołu* Monitow wniesienia,  ieżeli iakie przeciw ko pla
nowi repartyeyi  mieć będą osobiście lub przez sw ych pełnom ocników  na K om m issy i  
pr  ed W. Januszewiczem delegowanym Sędzią w dniu lż ty m  mieś. C z e rw ca  rr b. o gor 
d inie 4 popołudniu prawnie stawili  się , z tern uwiadomieniem : i e  dla obrony niesta- 
w a i a c y c h  na koszt  tychże Kurator z Urzędu w Osobie Ur. A d a m a  K rzyżanow skiego  l). 
i Profes. Brawa, przy Trybunale  C y w .  Patrona, p r zy d a n y m  został ,  który  na niebez
pieczeństwo Niestaw aiących  w nioski  czynić  ma. Dan w Krakowie  d. 20 M aia  i 8 »J*

. Hiacyrt Bienktewicz.
Komornik Trybunału  C y w .  I. Inst. Dep, Krak. u w ia d o m ią ,  i i  d: 21 C zerw ca  r. b ,  

W godzinach z w y c z a y n y c h  rannych w  domu przy  ulicy Swieckiey  pod L. 347 w  mie
szkaniu niżey podpisanego Komornika sprzedana bedzie przez publiczną l icy ta c yą  z a  
g o to w ą  srebrną Courrant monetę b as z tar da W arszawska n o w a ,  koloru żó łtego ,  z W a 
lizą i Magazynem u. sp,odu, na dwie osob y ,  z siedzeniem skladanem w przodzie \ o- 
procz  poduszki dla Stangreta iakr zw y k le  do miasta * iest ieszcze koziołek od eym o w an y,  
p rzezn aczon y  1 w  podroż. Nadto inne rozmaite rek w izy  ta należ ace do tego gatunku po
w o zu  , sLżąCe do w y g o d y  , lekkości i upięknienia. —  Chęć kupienia maincy zechcą się 
W oZpaiczonem mieyseu i. czasie z n a y d b w a ć .  —  W  K rakow ie  d. 27 M aia  1815,

^fan Nepomucen Frank?, homurnk  Z. C.. LL S r..

Kamienica w  K ra k o w ie  p r z y  ulicy S ław kow skiey  narożna pod Nr. 377 s y tu o w a 
na , W p o ło w ie  iedney do małoletnich 3 po megdy JW. Fłyacyncie Bzowskim pozosta
ł y c h ,  a w  drugiey db Małżonki tegoż,  teraz J W. Salomei G ostkowskiey  n a l e ż ą c a ? 
p r . e z  publiczną lrcy tacy a w ślad u c h w a ły  Rady Familu. pod d. 1 Kwietnia r. b. w Sa
dzie Bo koi u; Powiatu i M iasta  K ra k o w a odbytey , przez \h yś, T r y b u n a ł  C y w .  Krak. 
W d. i  m. i r.. tegoż potiwierdzoney , sprzedana zostanie. — - P r z y g o t o w a w c z a  L i c y -  
tacy  a przed podpisany nr Pisarzem* A k t o w y  na , hiko do t e y i e  rezolucyą 1 ryb. p o w y z  t y  
w ym ieniony de legow anym  , nastapi w  Kancellaryi  Jego w Hynku pod Nr. 4^6 bedącey,  
w  dniu 16 C ze rw ca  r. b i pierwsze w y w o ła n i e  zacznie się od summy s z a c u n k o w e y ,  
przez  w sztuce biegłego przysięgłego ustanów ioney , 29.67? zip. w* monecie srebrney 
Courrant w y  n o s z ą c e y , za świadectwem złożonego Aktu  D eta xa cy i  w ty chi dniach d o 
konanego —  Warunki Uchwały  Rady Familii  wskazane są:  r) A by L icy ta n t  rotą
Ć2ęść szacunku , to iest złp; 2967 gr. 21 titulo vadii  przed rozpoczęciem się l icy ta c y i  
ź ło  żył. —  2) A b y  resztuiącą szacunkową ilość w 40 h- tygodniach po Li cy tacy i. s taoow -
czey  na ręce JW. Sałomęi z Zawadzkich  Gostkowskiey pod nieważnością kupna i stra
tą vadii  z łożył .  —» L i c y t o w a ć  c h c ą c y ,  zechcą się stawić w  czasie i w  rmeys.cis o-
zrraczonem. —- W Krakowie d. 5 Mai a 1815.

U/o\cteM Ole ar s k i, Not. Dep, Krakowskiej 01
Prezydent'  Municypalności  Miasta W. R. K rakow a podaie  do publiczney w ia d o 

m o ści ,  i i  oświecenie Latarń publicznych w Mieście K rakow ie  na Miesiące Z i m o w e ,  
od d. i- Padd^iernika 1-8 aż do d, co Kwietnia j g i ó  przez Licyta*cy ą w Piórach Pre
zydenta* M unicy pa lności , di 7 Miesiąca następującego C z e r w c a  od gadziny  9 2 rana od
b y w a ć  si| m a ią C a  naymniey iadaiącenru w  Arendę Wypuszczone zostanie,  a chcącv 
n a h y ć  laK ów ey E rit rep r y z y  , Yadium 2000 złp. na ręce Kommissyi  .Ł u y t a c y y n e y  z ło
ż y ć  winien będzie! €)' dalszych kon d ycyach  z a s , można w  K^lk^lAttiEzc Mieyskiey 
c i ą g n ą ć  wiadomość. W Krakowie d. 20 Maia 1%tg..

Zarzecki,


